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‘ -Wga wojna Światowa .skotczyła sig
Wypadki na Dalekim Wschodzie potoczyły się w ostatnich czasach 

w błyskawicznym tempie*W Poczdamie skierowano do Japonii ultimatum,żą­
dające od Japonii,by poddała się jak najrychlej pod następującymi wa­
runkami?, rozbrojenie wojska,floty i ^otnictwa,zniszczenie przemysłu stro 
jeniowegca oddanie wszystkich obszarów uzyskanych po r»1914 oraz okupa­
cja przez Sprzymierzonych części Japonii do czasu,gdy w kraju zapanuje 
duch demokracji i pokoju,W przeciwnym razie zapowiedziano całkowite zui 
szczenię kraju*Ultimatum zostało podpisane przez Stany Zjednoczone,Chi 
ny i W,BrytanięaJaponia ultimatum odrzuciła., >

Wobec tego rozpoczęły sie wzmożone ataki na wyspy japońskie,Po­
nad to zrzucono na Japonie dwie straszliwe w działaniu bomby atomowe a 
Rosja wypowiedziała wojnę',dołączając się do ultimatum poczdamskiego.

Na skutek tych cioso’w rząd japoński zwrócił,.się do Sprzymierzo­
nych za pośrednictwem Szwajcarii,oświadczając gotowość natychmiastowe­
go poddania się z tym zastrzeżeniem,że suwerenność cesarzu będzie za - 
chowana,W odpowiedzi na to Stany Zjednoczone w, imieniu wszystkich czte 
rech mocarstw wysłały notę przyjmującą zastrzeżenie japońskie,z tym je 
dnak z kolei warunkiem,Że władza cesarze, zostanie podporządkowana na­
czelnemu dowódcy okupacyjnemu Sprzymierzonych oraz że cesarz poleoi^or 
ganom wojskowym i cywilnym Japonii oddanie siv pod rozkazy zwyclęscow 
w celu wykonania warunków kapitulac jir,Po trzydniowym oczekiwaniu rząd 
japoński oświadczył' wreszcie,że przyjmuje warunki Sprzymierzonych,

V/ ten sposób druga wojna światowa dobiegła kresu<.Trudno ująć w 
kilim zdaniach niesłychaną doniosłość tego wydarzenia*?/ każdym razie 
Stany Zjednoczone i W.-Brytania uzyskały nareszoie stanowisko,które u- 
możliwi im wreszcie skoncentrowanie wszystkich wysilkóvz na urządzenie 
lokojuoaosjo. natomiast straci pozycję uprzywilejowaną,pozycją partnera 
Przyglądającego się biernie wysi-Ikom'Anglo sasów na Dalekim Wschodzie i 
targującego się o cenę za swą pomoc0Pomoę ta była istotnie potrzebna * 
Prasa angloseska przyznała szczerze w ostatnich dniach,że pokonanie du 
żej,samowystarczalnej armii japońskiej na kontynencie azjatyckim bez po 
mocy Rosji wymugaioby długotrwałego jeszcze wyslłku.1 dlatego płacono, 
Sowietom za obietnicę pomocy.Niestety,w. cenę wchodziła również sprawa 
Polska.

Dziś jednak,gdy faktów już nie da się odwrocie7zarówno czynniki 
Urzędowe w Stanach Zjedn.oraz w W.Brytanii jak i prasa tych państw za­
czynają podkreślać,źe przyczyną kapitulacji Japonii jest użycie bomb a 
tomowychpA wiec nie przystąpienie Rosji ddwojny*Oznacza to pomniejsze­
nie zasług rosyjskiego współpartnera,pomniejszenio zresztą słuszne, A 
jeśli tak - to również i udział w zwycięstwie nie będzie chyba odpowia 
dał wygórowanemu rachunkowi sowieckiemu' Na razie jednak wojska sowiec­
kie zajmują pocp4 pc^znie Mandżurię,która winna być zwrócona Chinom.

W najbliższych tygodniach oczy całego świata będą zwrócone ku 
Dalekiemu V^schodowi.Tam bowiem przonJ się główne rozgrywki wielkich 
mocarstw i tam uj..,a4ą się ich istc Ina ,nie s1rrz powaue juz koniunkturą 
wojenna znmi ar y.A to 2. ja?4 ri **.więk ró»*aież w stosunkach Europy.
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rrzcs dłuższy czas nie zajmowali Any sie sprama powro'^KXe było 
potrzeby. Bieg wypadków, zdezaktualizował pw^Wnie io t^k dla nas ży­
we i palące zagadnienie,Jeszcze 1 dziś - mimo oŁywionej agitacji z, War 
szawy i uchwał poczdamskich obiecujących przyspioaienie repatriacji - 
nic nie wskazuje na yychiy powrót masowy do PoltskjL

•* * L Aj. •' ■ 1 ' ■ i ■. . Jeanakzb po dłuższej przerwie dobrze jest przypomnieć nasze sta 
nowisko i sformułować je w odniesienia do bieżące? rzeczywistości*

Kwestia powrotu do kraju przeszła przek dwie fazy,Pierwsza z
nich - od okresu wyswobodzenia do bzaeu uznania przez Anglosasow “tym­
czasowego rządu1; w Warszawie - Mat-a otiarakW syóistc^o p 1 e b i v 
s o y t y- •Powrót do Polsk^ tym okresie tosla?.fey by$ uznany przez o- 

świata za od®ówe ^oprróia.rządu w ^andyhidi, za dobrowolno podpo 
rzlakowanio sio ^vetenpwi warstwa Łomu, stad ioź w tąEfftym okresie wypo: 
wlódzieliśuy eię ęrzec|w pąlooaJao Cierpliwość i dyscyplinę,
znazomata wu.ekazóao Pouokuw na obczyźnie iujęza takjc same stanowisko, 
jwiat dowiedział slte?£e -m oskalpowana* opinia wysiedlonych Polaków stac­
je po skronie prawowitego ^z»du0 '• f

Druga faza roąpoćzpłn sie po uznaniu rządu warszawskiego przez 
mocarstwa anglosaski(Lcprafyą powrotu przestała 'już: byc zagadnieniom 
przede wszystkim poll tycznym,Utrwalenie sie aa pewien czas w Polsce o- 
becnogo stanu rzeczy pożywia seneu trwała/demonstracie milionowej ma­
sy #wysiedleńców przeciw tomu stanowi .Setki- tysięcy ludzi nie mogą td. - 
*l'nc sip i marnieć na < bcoj ziemi dlatego3ko w kr;iju panuje si»la sprze­
czna z wola narodu,powstał l sytuacja przymusowa*Polacy nie chca rządów 
p,Bieruta, i Osóbki,ale także wielk . ich/ilośc nie ęhcc i nie może źyó 
miesiącami w anormalnych warunkach obozow wysiedleńczych,w demoralizu­
jącej atmosferze tymczasowości,przymusowego nieróbstwa i niedostatku, 
czego owoce widaó juź - niestety - we wzrastającej fali aktów bezpra­
wia i gwaltu.Nikt rozsądny nie zrozumieć dziś woli powrotu mne polskich 
jako rezultatu propagandy p,OsÓbkl,Jest to życiowa konieczność,koniec3 
n?sc olemoątarna,podstawowa,niezależna‘od przymusowo narzuconych kraja 
wi stosunków politycznych.

Ci zas,którzy obecnie wracac nie chcą lub nie powinni,niech nie 
patrzą na zdecydowanych do powrotu jak na odstppcovz lub ludzi słabych, 
Nie przybierajmy naszych decyzyj w tych sprawach w szatę patetycznego 
patriotyzmu^czy męczeństwa,Nie kopmy miedzy sobęt przedziaOIÓw.Decyzje 
nasze uzaleźnimy indywidualnie od rozsąukusA przyszłość okaże,kto wsvo 
ich okolicznościach miał racje,5l to wszystko,

t Jedno tylko zastrzeżenie,Zarówno cl,którzy chcą wracac jak 1 ci^ 
którzy chca pozostać muszą wiedzieć jakie warunki na pra** 
wdy w Polsce istnieją<.Nie może być oszukanych.I dlatego -szczególnie ©i 
pierwsi - niech nie uważają za propagandę wiadomość^ z kraju,jakie z do 
b:'cy wiarą i ostroznosią zamieszczamy lub' zamieszczać i?.^dziemy>Niech wa 
dających, sio nie irytuje,ze wiadomościami tymi wbrew intencjom będzie­
my utrudniali ich decyzje, To juź nie nas^a winu, 
.............................................................................  Qo......... .................................................................

WYROK ŚMIERCI na marsz»PETAINA.> W dniu 15*bemv o godz,4-ej rano 
ogłoszono w Paryżu wyrok na 89-letn.iego marszałka Francji Filipa Peta! 
na,Petain został skazany na karp śmierci,pozbawienie praw honorowych i 
kęnfiskatp majątku„Ze wzglpdu na spdziwy wiek skazanego sąd postawił 
wniosek o ułankawienieaPetain był* oskarżony o zdradę kraju przez podpi 
sanie kapitulacji Francji v/ r,194o i przez swą.« politykę wobec Niemiec

Proces Petaina trwał 3 tygodnie?jednym7z ostatnich świadków był 
znany kolaboracyjny premier Francji Piotr Dayal^wydany niedawno przez 
Hiszpanie władzom francuskimi Proces Lavala zacznie sie niebawemu # -4 o
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Żołnierz,który zostawił ślady swojej stopy 
Na wszystkich niedostępnych drogach Europy, 
Szedł naprzód,gdy nie mogli najbardziej zajadli 
I wdzierał sie. na szczyty,z których inni spadli, 
Zdobywszy wolność innym dłońmi skrwawionemi, 
Dowiedział sie nareszcie,że sam nie ma ziemi.
I wtedy ktoś rozumny;nie rozumny szałem 
Powiedział mu "Od dawna wszystko to v?J??działem, 
Wiedziałem,że nikt Twoich ran Ci nie odwdzięczy, 
Bo- niczjm krew.; co płynie przy zlocie, co brzęczy 
I nigdy nikt nie liczył leżących w mogile, 
Bo czym jest duch anielski przy szatańskiej sile? 
Jak żal mi, że Ci oczy nareszcie otwarto!
I powiedz sam mi teraz: Czy to było warto?"
A żołnierz milczał chwilą i ujrzał w tej chwili 
Tych wszystkich,co wracali i co nie wrócili, 
Tych wszystkich,którzy legli w cudzoziemskim grobie, 
Co mówili ’'Wrócimy'’ ,nie myśląc o sobie.
I widzi jakichś jeźdźców w tumanach kurzawy
I słyszy dzwiąk mazurka i tłumu wołanie, 
Dabrowski z ziemi włoskiej wraca do Warszawy. 
"Czy warto?” Odpowiedział”Ach!Śmieszne pytanie!”

Generałowi A n d e rs.o w ,i
Jan Lechoń

ŻOLNIERZE JEGO KRÓL.MOŚCI w A.K. Z DZIEJÓW POLSKI PODZIEMNEJ

W oddziałach leśnych A.K.nie trudno było spotkać Anglików lub 
obywateli rozległych Dominiów Brytyjskich.Byli to przeważnie 
jeńcy zbiegli z niemieckich obozów i przy pomocy polskich or- 
ganizacyj podziemnych dostarczani do oddziałów.Prawie wszyscy 
nauczyli się mówić po polsku,a ich podziw i współudział w ak­
cjach zawsze był pełen entuzjazmu,Wielu z nich poległo w wal­
kach A-.K-z Niemcami nie doczekawszy sie powrotu do ojczyzny . 
Niektórzy wrócili już do W,.Brytanii i pozdrawiali przez radio 
swych prześladowanych we własnym kraju towarzyszy broni.

Nie było chyba w Polsce oddziału partyzanckiego,któryby nie miał 
jakiegoś Johna.Znałem ich wielu*Był i australijski John i nowozelandz­
ki,nie mówiąc już o Johnach angielskich i szkockich.Przedostawali . sie 
do polskiej partyzantki,w tajemniczy sposób uciekając z niewoli niemie 
ckiej.Do dziś dnia nie mogę zrozumieć jak ci szczęściarze,nie umiejąc 
słowu po polsku czy po niemiecku,po ucieczce z obozu jeńców gdzieo w 
zapadłej Rzeszy przewędrowali setki kilometrów^aby wreszcie trafie do 
polskiego lasu.Pierwszych dwóch takich wędrowców spotkałem wiosną 194  
r.w powiecie piotrkowskim.Para była istotnie kapitalna:olbrzymi Harr, 
(około 190 cm.wzrostu) i maleńki John.Jedynymi dokumentami,jakie posi 
dali ci beztroscy młodzi eńcy,był pokaźny zbiór fotograf!j polskich pa 
nienek zbierany starannie na wędrońej trasie To tez po przejęciu icn 
przez zakonspirowanych ludzi z A.K, przede wszystkim wysypali z worecz 
kow swoje foto-skarby,aby je zduma. sprezentować obecnym.

Czytam więc dedykacje godne w tych czasach szaleńca albo.ko •- 
biety: ’’Miłemu Johnowi na pamiątko pobytuw Katowicach Zosia L.”,”Sympa 
tycznym Anglikom prawie zakochana Jadzia Z,z Myszkowa.” "Johnowi i Har 
ry - ofiaruje Mary. Marysia K w Łazach*1 n *’Z Lmnym Anglikom o gorących snr 
each (!) Loda z Częstochowy”, Zakochane p.inienki, podpisywały się prze­
ważnie pełnym imieniem i nazwiskiem,u niektóre nie zapomniały nawet do 
dać dokładnego adresu,.. As ekur.acj i godni zazdrości a nuz takiemu panu 
przypomni sie kiedyś po wojnie i nopisze,aby,£,dziewcz itko po jechało do
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Londynu nu znwsze?Gcrzej,gdyby w międzyczasie John lub Harry dostał si- 
w ręce gestapo„2ąmiust do Londynu - p inna Jadziu pojechałaby bliżej -' 
do ♦♦.Oświęcimiu*Harry i John po dłuższym wypoczynku w gościnnym domu 
Osy poszli ńa ochotnika, do odnzi.łu A K» MBurzafl*W ataku ni garnizon 
niemiecki w m. Brzóz. Harry poległ.,

Drugi z kolei Harry przeszedł* do kompanii X«K-"Przebój” z gru­
py narodowej NSZ (Narodowe Bizy Zbrojne) pod dowództwem znanego po we Za 
chnie ZbikutNie m i chyba jednego człowieka w kieleckim,któryby o Hur— 
rym nie słyszał przynnjmniej, megdotki„Młodzieniec ten już po tygod - 
niu pobytu w Polsce.poczuł się tak mocny w naszym ojczystym języku,źe 
przystąpił do pisania wierszy,Pierwszy jogo płód poetycki słyń-/I wkrót 
ce w całej p irtyz aitce; "Dobra jest,fajno jest - Ojciec nima,dziecko 
jest". T ikie to słodkie wiersze pisał Harry po polsku.

V/ tych czasach cor ;z więcej żołnierzy brytyjskich przesiąkało 
do lasu,awraz z nimi zjawił' si^ ausralijeżyk John.Johnowi udało się 
zbiec z Oświęcimia*Było to potezne,masywnie zbudowane obłopisko - 
cywila kapitan marynarki handlowej.Oświecimiacy,którzy razem z nim do 
nas przyszli ? opowiadają. taka historię: *

Pewnego dnia John za jakie/'- drobneywykroczenie przeciw regula­
minowi, Obozowemu został skazany ąa 20 batów-Gdy kazano mu się położyć 
na ławie,zrobił to tak, jakby właśnie zamierz^ odbyć poobiednią drzem 
kę i,., natychmiast zachrapal'..Wymierzane przez SS-sćw cięgi zdawały 
się nie robie na nim najnjniejszego wrażenia,Patrzany byli po prostu 
przekonani, źe na prawdę spi.iiocwscieczeni Niemcy walili weń jak w bę­
ben.Nie.A gdy kazali mu wreszcie wstać,przeciągnął się leniwie i spy­
tał, o co im właściwie chodzi,<71 ężniowie wybuchneli śmiechem.

-Dv Lagerfiihrera! Zameldować b odbyciu kary!
John poszedł do nadętegę SS-syna i mówi:

-Kazali mi zameldować,że podobno odebrałem jakaś karp,ale ja nie 
wiem,o co chodzi*
Niemiec pogroził mu batem:

-Jak masz ochotę dostać jeszcze jedną porcję,to się dowiesz!
Byłem przerażony jego bezwzględnością, w stosunku do Niemców ; 

szczególnie utkwił mi w pamięci fragment z zasadzki dokonanej na od - 
dział S3 pod Olesznem.Po pierwszej serii ognia John wyskoczył z rowu 
i.biegnie wprost na wóz naładowany Niemcami,Któryś z żołnierzy strze­
lił , trafiając , go w rękę.Podrażniony John biegnie wprost na niego.Nie- 
miec z. okrzykiem "Gott hilf ” rzucił karabin i podniósł ręce do górv. 
"Nr hilft! ” - odwrzasnąl John i strzeliwszy prostow łeb dokończył:”/m 
Himmel!” Od to; pory nosił rękę rozłożoną szeroko na stalowej podpór­
ce i walił ze Stena z jednej.Kiedyś na postoju w ubogiej gajówce py - 
tam go,czemu się tak kręci niespokojnie, nWszy - powiada - szpacero — 
wac pod gipsa.Z początku one robie tylko partyzantka,a teraz to już 
regularna koncentracja-"

Czwarty John,porucznik Hoyał Art,przybył do Polski przez Szwaj 
carig i po trzyletnim pobycie mJ.riT płynnie po polsku.Przez cały czas 
wysyłał przez te.j^A kcr?A-n<-■.■•naan,> je j0 londyńskiego Times’a.

Nasze stosunki z brytyjskimi towarzyszami broni były zawsze jak 
najbardziej, serdeczne i przyjacielskie^Wspólna niedola i wspólna wal­
ka pozwoliła im widzieć z bliska nasze ofiary dla wspólnej lepszej 
przyszłości,Wielu z nich,było świadkami naszej tragedii po wkroczeniu 
Sowietów.Wierzę głęboko,ze gdyby im pozwolono mówić,daliby wszyscy 
zgodne o nas świadectwoe

LUDZIE Z LASU I ”V0L]^KU3y11
Przed dwoma tygodni p mi ,kończąc cykl reportaży z kraju pt»”Mię- 

dzy Bugiem a Cdra”,wyraziliby ° ieźe po przyje^d r-i e Mikołajczy­
ka do Polski system rządzenia zelzał encóby ze względów propagando - 
wych.Zapowiedzieliśmy?ze wszelkie zmiany zarejestrujemy bezstronnie.
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Niestety, dc tej pory nic lub prawie nic się nie poprawiło Oto otról- 
rvgodnvchBopi^ów°W W 1,01800 w llpcu b,r-'Odtworzony na podstawie wia-

. 4. v kraju.powstała w okresie wojny specjalna klasa ludzi,w skro 
5 ° - 1LLdzie z lasu * W czasie okupacji niemieckiej dużabcześć 

rmii krajowej kryla sie p lasach* Podczas okupacji sowieckiej ni„
0 reszta A*K* skryć sie musiała do lasu?ale także i ci wszyscy 

którzy, są dziś w kraju podejrzani o należenie do A-K* V/ lasach skryfv 
sie.tez tysiące męzczyzn i kobiet przed przymusowym poborem d) armii* 
sowieckiej*Ponad to Sowiety oskarżyły o współpraco z Niemcami wszyci- 
-len Polakow, którzy pod okupacją niemiecką pracowali na niższych 
szczeblach administracji, w samorządzie i t*p# Nic dziwnego,że'pomno­
żyło to ilosc ludzi, kryjących sic do lasów*

Przyjazd Mikołajczyka i tow» do Polski w niczym nie zmienił' 
US° stanu rzeczyo Mikołajczyk 1*lipca bar, zwrócił sic- z apelem do 

ludności miast i wsi. by wyszła z laso'w i zapewnił' przytym,że ci Reto­
rzy wrócą, nic b<^dą karani* Wobec tego jeden z oddziałów A* K* wyszedł' 
2.la^u i ujawnił' sie* Od tego czasu wszelki słuch o t/ch ludziach za- 
ginąle „Nic dziwnego, że nie wpłynęło to zachęcajasp na pozostałych 
mieszkańców lasów.

, ./szuchwladza NKWB jak zmora ciazy nad krajem* Przypuszczano 
tam, ze przyjazd Mikołajczyka złagodzi 'położenie, i dlatego witano go 
Ze szczerym entuzjazmem# Przypuszczano zresztą,ze przybywa on jako 
przedstawiciel całej emigracji zachodniej# Rząd.polski w Londynie byl' 
dla caleg; kraju symbolem niepodległości * To tez na wiecu w Poznaniu, 
gdy „Mikołajczyk ukazał siy na trybunie,- olbrzymi tłum zebranych y/ołał*' 
glosnos” Mikołajczyk! A gdzie reszta z Londynu?”

, -Warstwą rządzącą w Polsce jest Polska Partia Robotnicza (PPR), 
czyli k.■'muniscio Posiada ona monopol „na obsadzanie kierowniczych sta­
nowisk  państwowych, a także w przemyśle czy handlu spÓ3'-d^ielczymcKo­
muniści nie cieszą sią popularnością w kraju,obdarza sic ich popular­
nie mianem ”Vol&krusówKe . *

Jak wiadomo, Ros^a w Poczdamie ogłosiła, że przejmuje preten­
sje Polski do odszkodowań ze strony Nlemiec*Jak będzie to wyglądało w 
praktyce, pokazuje następujący przykład* Na terenie Polski zjawiło c.4 
ostatnio sporo taboru kolejowego z Niemiec* Otóż lepsze wagony ozna­
cza sic napisem CCCP, oraz sierpem i młotem* Na gorszych wagonach m' - 
luje sig PKP i orła polskiego, i te gorszo wagony maja pozostać w Pol­
sce* Lepsze odchodzą do Rosji# *

Propagenda warszawska wiele miejsca posirweca projektom i rze­
komym dokonaniom, dotyczącym odbudowy stolicy©Polak,który w pierwszej 
połowie lipca był* jeszcze w kraju, tak mówi na ten tumats

”Jest.prawdą, że prace nad usuwaniem gruzów sa w polnym toku* 
Natomiast chcialbyn sprostować wiadomość, jakoby przy odbudowie War­
szawy pracowali jeńcy niemieccy^jak i^o twierdzi pe0sobka* Wprawdzie 
kol'? Warszawy "były obozy Niemców, którzy nawet przez pewien czas pra­
cowali, ale później zabrano ich, a w obozach tych umieszczono żołnie­
rzy AoKv”

L. U B Z I E - MY Ś  L I  -  Z B A R Z E N I A
e K1RK Cesarz Ja - ponii7wywodzącym sic z tej samej 

ponii HirohK"r pochodzi z rr  t^r rod51ny»Imi^ Hirohito oznacza po 
szoj na swiucie dynastiioJest on polsku ’’wspaniaiomyśl ny, i uducho 
bowiem 124-ym z kolei wł-drną Ja- wiony” liczy 44 lata,jest
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niski, tęgi 1 - jak wielu Japończw 
kcw - ncsi okulary. Jest ojcem4 có 
rek i 2 synów, zbktorych starszy 13- 
letni jest następca tronu,Cesarz o 
tacza sio tajemnicżości.a i jest dla 
swych poddanych świętością, J.apoń - 
czykcwl nie wolno spojrzeć nu swe­
go y/ladco^ Nawet portrety jego^go 
dnie ze st-ra tr.udycj<-;, muszą być 
przesłonięte przezroczystym papie­
rem.Przyboczny lekarz może go ba­
dać tylko w rękawiczkach,

Hirohito jest pierwszym wind ■ 
cą^Japonii, który odwiedził* w mło­
dości Amerykę i Europę,W kilka lat 
po pierwszej wojnie światowej, je­
szcze za życia-swego ojca,objął on 
regencję Japonii,Y/tedy przez kraj 
przeszła#f<la liberalizmu,która w 
1931 skończyła się;gdy wojska ja - 
pońskie rozpoczęły kroki wojenne 
przeciw Chlnomr0d tej pory rozpo - 
czai się gwałtowny wzrost milita - 
ryżmu i imperializmu japońskiego , 
zakończony obecną bezprzykładna kle* 
ska,Nu podstawie'konstytucji z ‘ton 
ca ub» stulecia cesarz Japonii po­
siadał pełnię władzy wykonawczej , 
a ustawy nabierały ważności tylko 
za jego zgodą,.

SAM PRZECIW POTĘDZE.Z piękne­
go artykułu St<Strumph-Yfo jtkiewi- 
czn w "Polsce Walczącej”dowiadujo 
my się o czynach wojennych s ulot­
nego bohatera Jerzego Szajnowicza 
-Iwanowa,Syn Polki i rosyjskiego 
oficera,Szajnowicz został w czasie 
obecnej wojny przydzielony przez 
nasz Sztab Główny do pracy sabota 
źowej na terenie Grecji.

"Wystąpił do walki sam - pi­
cze Surumplr-'./o jtkiewicz - wysadź o 
ny pewnej burzliwej nocy z brytyj 
skięgo okrętu podwodnego na grec­
kie wybrzeże,Dalsze wypadki toczą 
sie jak w sensacyjnym, filmie,.- Pc 
krótkim okresie przygotowań Szaj­
nowicz dostaję się w ręce Gestapo 
Podczas transportu,chociaż skuty, 
uderzeniom w brzuch obezwładnia je­
dnego z Gestapowców i w z.unieś** »* 
niu ucieka„Na głowę jego ra-łlzo - 
no cenę 5 bilionów drachm.,51

Zakcnopirowany jako mechanik 
grecki na l^trisku J uz u­

mieszcza w przewodach olejowych 
motorow samolotowych mieszaninę., 
zawierającą kauczuk,co powoduje 
tajemnicze defekty i zniszczenie
przeszło setki s.unol ot ów., Nastę­

pnie, jako świętny pływak^grasuje 
po nocach wśród statk. w i okrę - 
tow w porcie wojennym 8alaninie 
i wysadza je w powietrze przy po 
mocy bomb z magnetycznymi zapal­
nikami € Rezultat - 5 zniszczonych 
okrętów wojennych^

Jego dziełem byli) również zni 
szczenię całego kowoju samooho-' 
dów włoskich,wykol5Hie pociągu . 
eksplozja całej flotyll małych za 
glowców z amunicją,wiezioną do Li 
bii,I znów schwytali go wrogowie, 
ale tym razem wykupił się sutą *l'a 
pówką,Mimo stałego pościgu i ol­
brzymich nagród za jego ujęciąor 
ganlzuje - nieudany zresztą za 
mach na Mussoliniego,wysadza dwa 
magazyny benzyny i skład amunicji.

Wreszcie w październiku 1941 
.- zdrada i aresztowaniePPo/tawio 
ny przed niemieckim sądem wojen­
nym, na słowa przewodniczącego * 
"Wyjaw całą*prawdę?niech twojaoj 
czyzna dowie slę,ześ jej był wart" 
- odpowiada?”Jestem dumny,.że wy­
konałem moje obowiązki wobec Pol 
ski i nie mam nic więcej do po - 
wiedzenia*"Wyrok;trzykrotna kara 
śmiercie

Obecny regent Grecji,arcybi­
skup Damaskinos,który odwiedzał 
skazańca?powiedział*; "Poszedłem 
mu zanieść pociechę,a tymczasem 
on,mle pocieszał”

Oto jeszcze jedno polskie ży 
cle, o którym trzeba parnię tac,

, MCC, KTÓRA MUSIBYU UJARZMIONA, 
Juz w początku bieżącego stulecia 
rozpoczęły się badania nad budową 
atomu,zmierzające do rozbicia go, 
toziip do oddzielenia od jądra a- 
tomowego skupionych dokoła niego 
elektronów. Elektrony bowiem ota 
czają jądro atomu i jak nieskoń - 
ozenie znale planety skupiają się 
wokoło .mikroskopijnego słońca*Ba 
jn.n-tn posuwały siu naprzód bur - 
dzo po 'cli.-lc już przed obecna 
wojną mówiło się coraz częściej
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o bliskiej możliwości wyzwolenia 
olbrzymich nas energii;jeśli się 
uda przy pomocy radu lub innego , 
promieniotwórczego metalu rozbić 
atom,tę najdrobniejszą część @kła 
down otacz-" jicugo nas materialne­
go świata»

7 ciągu wojny obie strony wal 
cz-.cc rozpoczęły wyścig celom wy­
zwolenia i ujarzmienia nr, swą ko­
rzyść energii tonowej«Bogu dzię­
ki, wyścig wygrali AnglosasitiDziś 
w pilnie strzeżonych labor-it oriach 
na wyspack Mariańskich wytwarza się 
bomby atomowe pod kierunkiem 45- u 
wybitnyh fizyków anglos iskichu

Podobno bomba,która zdołała ze 
trzeć w proch V? wielkiego miasta 
N; ig .saki,waży zaledwie 200 kg,a Li 
dunuK w niej zawarty o wielkości 
j .blka - 2- kgo Bomby zrzuca się. n’ 
spadochronie i wybucha ona dość wy 
soko nad ziomią^Po kilkunastu je­
szcze godzinach widać było nad min 
stem Nag .saki slup kurzu i dymu,wy 
soki na 6 krą

Jak donoszą,przystosow .nie c - 
nergii .-.tomowej do celów n-.pędu ml 
bo oświetlcnia-wymagać będzie jesz 
czc co najmniej 10 lat.prący.A tym czasem dziękujmy Bogu,ze tajemnica 
jest w godnych zaufania rękach.

IOJRS_DOKSZTAŁĆ .JACY W HOLZMINDEN

Po zorganizowaniu polskiego obozu w Holzminden,niekto7rzy zaczę­
li się zastanawiać v jak wykorzystać wolny czas* Hałaśliwe zabawy tanecz­
ne nie wszystkim dawały całkowite zadowolenieć Z kłopotu wybawili nas pp. 
ppreJcPrzystaj i por.,K;Mada j,którzy zaproponowali założenie kursu dok - 
ształcającego dla młodzieży i sami ofiarowali się z pomocą»Kurs otwar - 
to uroczyście dnia 8,lipcą b»r<> W udekorowanej sali zebrała sie niewi. 1 
ka grupa kandydatów.;do kto’rych przemówił p>por#Madaj,podkreślając, \^r- 
tość nauki,tak bardzo zaniedbanej w ciągu wojny .przez naszą młodzież,wy 
gnaną do Niemiec^ Jeden z kolegów zwrócił się do zebranych z zachętą,a- 
by jak najwięcej młodzieży zapisało się na kurSoJedna z koleżanek wygło­
siła okolicznościowy wiersz p» t.>’’Bazem'a Zebranie towarzyskie zakończy­
ło otwarcie kursu. Następnego dnia zaczęły się lekcje«»Niewątpliwie mała 
z początku ilosc uczestników z czasem się powiększy»

Pr.Now*

NASZE GRANICE ZACHODNIE.Jak po 
dawaliśmy - w Poczdamie nie zatwi cr 
dzono nowych granic polskich na za 
chodzie,odkładając tę sprawę do po 
kojowej konfercncji,a jedynie poz­
wolono na wprowadzenie administra­
cji polskiej p? Odrę ,i Nissę,z tym, 
że wysiedlanie Niemców ma by o wstjsy 
mane.RÓwnocześnie w prasie angiel - 
skiej pojawiły się artylcuły.?przeciw­
ne takiej granicy polskiej na z u Oho 
dzie»Powiada się,że gdy Niemcy utrą 
cą tyle zięmi,me będą mogły uiśoic 
odszkodowania może nawet nie będą 
zdolne d życiadnne artykuły litu­
ją się nad losem Niemców.; zmuś z o ąch 
do wędrówki na zaohod.^e ulega wąv 
pliwości,że czoka nas jeszcze cięż­
ka walka polityczna i dyplomu, tyczna 
o ziemie zachodnie..Gdybyśmy ją prze 
grali,rachunek wyglądałby tak6. , , na 
wschodzie Rosja zabiera V5 częśo na 
szych ziemia na zachodzie dostaliby 
śmy jako ''odszkodowani e;i drobne po~

w s v 1 E c L J. 
prawki graniczne^

POLSKA MARYNARKA HANDLOWA zo­
stała unieruchomiona w portach an 
gielskichoPrawie wszystkie statki 
łącznie z naszą chlubą, - ’’Batorym’’ 
- opuściła załoga,nie chcąc przejść 
na służbę rządu warszawskiego i o- 
bawiając się “zagarnięcia przez Ro- 
s je»

KRÓL JUGOSŁOWIAŃSKI cofnął Ra­
dzie Regencyjnej prawa,jakie swego 
czasu na nią przelał-Król oswiad - 
cza,że w Jugosławii wbrew umowie 
Tr7.-,rir7.a wyłącznie komuniści, a glos 
~ tylko Tito,który nie czekając 
na wynik wyborów zapowiada znieoo 
nie monarch)i„Na razie'przeprowo - 
dza reformę rolną,Nikonu nie wol - 
no mleć powyżej 50 ha ziemi,a w1, - 
ściciolon więlkich majątków zost - 
wia się na pociecho 5 hadieforra 
obejmuje również ziemię koscieln ,
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DELEGACJA RZĄDU WARSZAWSKIEGO 
BAWI od kilku dni w Soskwie.Bodo 
bno stara się ona o pomoc,żywnoś­
ciową Sowietów na zimę,która za­
powiada się w kraju bardzo ciężko.

POLSKI CZERWONY KRZYŻ organi­
zuje biuro poszukiwań rodzin w 
Niemczech i wzywa wszystkich Pola 
ków,zamieszkałych prywatnie po o- 
siodłach;aby bozwłocznie podali 
swe dane osobiste najbliższemu o- 
ficerowi łącznikowemu lub komen - 
dzie obozu.

NOM RZĄD'ANGIELSKI przystępu 
je do wielkich reform wewnętrznyh, 
których początkiem ma być upaństwo 
wienie kopalń, węgla-Da 1 szym zada­
niem będzie organizacja(ubezpie - 
czeń społecznych,pod którym to 
względem Polska już przed 2C laty 
znacznie wyprzedziła Anglię.;Prasa 
angielska podkreśla,że nowy rząd 
jako socjalistyczny będzie , mógł 
znacznie lepiej organizować demo­
krację europejska i bronie jej 
przed wschodnim totalizmem, niż 
konserwatyści

NIE TYLKO MY,ale i Anglicy nie 
mogą odnaleźć w Niemczech wielu 
swych zaginionych*19 tysięcy żoł­
nierzy brytyjskioh,w tym 10 tysię 
cy lotników nic- wróciło dotąd z 
niewoli niemieckiej i nie wiadomo, 
co się z nimi stałe. Z?-chodzi oba- 
wa,że większość z nich znajduje 
■się w mogiłach. Jedną, z takich mo­
gił znaleziono niedawno koło Opo­
la na Śląsku,a wniej około 30 ty­
sięcy zwłok jeńców,których Niemcy 
wymordowali podczas odwrotu.

52 ZBRODNIARZY NIEMIECKICH z 
Goeringiem na czele umieszczono w 
luksusowym hotelu koło Luxemburga,. 
robiąc wszystko możliwo,aby broń 
Boże ’któryś z nich nie zachorował 
i przed rozprawa, nie umarł. Go erang 
stracił wprawdzie 13kg4 ale czuje 
się dotrze-,Cnegdaj 12 z nich prze 
wieziono samolotom do Norymberg!, 
gdzie w najbliższych dniach roz­
począć się ma rozprawa,

Z RUMUNII 
wiadomości.; Sc .lety,opierając się 
na wurunk-’ -h zawieszenia broni 7vęy 
ciągają z kraju wszystko możliwe, 
M.i,Rumunia ma wydać w ciągu naj­

bliższych kilku tygodni 11/2 mili o 
nu sztuk bydła,to jest tyle, , ile 
cała ludność Rumunii konsumuje w 
ciugu roku,Równocześnie Rosja nie 
chce zwolnię 162 tys.żołnierzy fcu 
muńskich,których wzięła do,niewo­
li już po przejściu Rumunii na stro 
nę Sojuszników.Najtragiczniej wy­
gląda sprawa mieszkańców Bessura 
bii i północnej Bukowiny,którzy u 
ciekli przed bolszewikami do Ru­
munii i których obecnie wydaje aę 
Rosji j- ko obywateli sowieckich . 
Wielu z nich nie chce wracać, a o 
koło 100 popełniło snmobójstwo,g3y 
ich przemocą zabierano.0 tym dono 
si prasa angielska na podstawie o 
powiadnń Anglików,którzy wrócili 
z Rumunii, bo o wysyłaniu normal­
nych korespondencyj z powodu suro 
wej cenzury w Rumunii nie ma mowy

BOMBA AT0M0UA,o której znaczę 
czeniu wojskowym i naukowym pąsze 
my na innym miejscu,może mieć rów 
nież olbrzymie znaczenie yolitycz 
ne.jakkolwiek Sowiety twierdza,że 
ich wystąpienie było powodem, że 
Japonia gotowa jest skapitulować, 
to jednak sami Japończycy przyzna 

ja,że prawdziwym powodem jest bom­
ba atomowa♦Anglicy i Amerykanie wy 
raźnie zapowiadają,źc nie maja za­
miaru wypuszczać z rak tajemnicy 
swego wynulazku,który będzie potęź 
nym instrumentem w utrzymuniu poko 
ju śui- tcwego i sprawiedliwości nię 
dzynarodoweuż na najbliższej koń 
feruncji pokojowej bomba może oka­
zać się skutecznym środkiem nacis­
ku wobec pewnych państw o nienasy­
conych petytach.

CHINY w ciągu 8-miu lut woj-ny 
straciły 3.170.000 ludzi,w tym 1.50 
tysięcy zabitych.

RZĄD ĄUSTRilLIJSKI ,zamierza pod 
nieść ilość mieszkańców z 7 milio­
nów na 20cW typ colu zakłada spec- 
j .lny urząd dla imigracji.

MONTGOMERY oświadczył,źe w tym 
roku żony żołnierzy bryt.w Niem - 
czech nie będą, jeszcze mogły ich o 
dwiedzac,a to z powodu braku odpo­
wiednich pomieszczen^.Dcpiero po zbo 
łv,.dr’'” specjalnych domków żołnie­
rze ci będą, mogli rozpocząć normal 
ne życie rcd^inńe.
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na iedziele 13-ta. o pielonych Światach.

D.c.Ewangelii ow. v//g svz. Dukas za 17,1 - 1J

2‘« janny, e. or.czasiDdy Jerus szcul do JcruzaleĄ
22. _> >y~ rori;ui.i pr ucho all między Samari i lIIIo,.^ gdy
23oC. Liii p a we. udzil do pewnej wsi, zabić, :1. o u Jzicuic -
24ol o /irtloricja ciu trędowatych,którzy stanęli ?. c. J.u'.aipod
25»So Ij u d ./ i k a nieśli glos,mówiąc: Jezusie,i.auc.jyciclu, zml -

luj się nad nami. A gdy ich ujrzał,rzeki:Idl 
clo,pokatcie sie kapłanom.I stuło sio, kiedy 

szli,zostali oczyszczeni=A jeden z nich,gdy zobaczył,ze jest uzurowio 
ny,wrócił sio,chwal .c Boga gloeem wielkim.I padl na twarz u nog JogĄ 
dzikujaa;a ton był Samarytanin. A Jesus,odpowiadając,rzekiz nie 
dziesięciu zost- lo oczyszczonych? A dziewięciu gdzie jest? L’ie zruflasl 
ale zuden,który by sic wrócił,a dal chwalę Bogu, jeno ten cudzoziemieoT 
I rzeki mu: .stan, ićLz,bo wiara twoja clą uzdrowiła.

DOBRA RODZINA - WZulM LĄDU SPOLEOZ1EGO
Rodzina jest najmniejasą,podstawową komorka społeczną,bo szcza 

py» plewi ona i cale narody składa ja ale z rodzin.Jak każda epakecanodn# 
ma rodzina swój własny lad społeczny .Juz male dziecko upootieogn ton 
żelowy porządek,jaki panuje w rodzinie,a wzrastając z żywa ale z nla 
tak mciale,ze później każdą rodzinę ocenia według rodziny,® której eea 
wyszedł o

Przede wszystkim waąy w rodzinie naturalny podział aa* 
dan 1 pracyoOjclec jest głową rodziny,on ja zakłada,on jej przewodzi, 
on ja utrzymuje i jest za nia szczególnie odpowiedzialny.Jego zarobek 
powinien byc podstawa bytu materialnego rodziny.Wraz z zona kieruje wy 
ehowaniem i wykształceni aa dzieci.Matką jest sercem rodziny,jest dob­
rym duchem rodzinnego doeeuOna wydaje na świat dzieci,kai—1 je i pie­
lęgnuje»Ona z nimi stale przebywa i ma decydujący wpływ wychowawczy za 
nieoMatka jest gospodynią i panią dom. ona dba o schludnodc 1 pięk­
no mieszkania,o zdrowe i smaczne pożywienie,o czystosc i calooc ubra­
nia. Dziecko,patrząc na ten podział zadań i pracy,uczy sic życia w 3po 
łecznoeci i widzi jakie korzyści daje ona jednostce.

Stosunek rodziców do krewnych i przyjaciół,pełen prostoty,ży­
czliwości i gościnności jest wzorem szerszej solidarności rodzinnej. 
Szczególnie powinni rodzice pamiętać,ze dziocl patrza nu to,jacy aa 
rodzice woboc dziadków,wobec starych ludzi w ogolę.Jakim ktoś jest 
dla otarych rodziców,takir.i beda jego dzieci wobec niego samego , gdy 
sie zestarzeje.Bo w rodzinie właśnie spotykają sie pokolenia.

::ało łudzi pamięta o tym,ze według starej i picknci tradycji 
chrześcijańskiej ro~ocnicy do~owl t.swusłużba tez naleza do rodziny. 

: tv.rożytni nzy^i ..ni o r .tz.y.v.ili wszystkich domowników wraz ze cluzba i 
nic.zclnika^i krotko "familia".To tez pracodawców,odpowiedzialnych za 
po..ioroonych sobie ludzi obowiązuje rodzinna opieka nad służba.Od ro 
dzicow uczy sic dziecko odnosić sie zyczłi./ua do ludzi,którzy dla ro 
dżiny pracuja,cenie ich prace,pomagać im,dzielić ich radości 1 tros­
ki.O tym szczególnie u nas często zapominano.

liodzina jest szkoła p r a c y z..rowno jcunost ;o ;ej jak 
1 zcspolo./cj. Dzieci uczą sio szune.vac łub lekcu./az.yc pr;.ico z .lo/.nlo 



10 O L A K= Nr . 30

Od x.ęgu JnR matka dba o grosz zarobiony przefc ojca i jak ojciec odnosi 
ale <$b ;;od2ienAej pracy matki»Jak wreszcie oni oboje cenią prace in- . 
j?.ych.Z opowiadań ojca o jego przełożonych i podwładnych dziecko pozna-’ 
je wzajemne stosunki ludzi pracy i uczy się albo unizonosci i pochleb­
stwa wobec przełożonych oraz nadużywania przelożeństwa wobec podwład 
aych, - albo wzrasta w przekonaniu,ze trzeba zawsze zachować godposc su 
x anńie pracującego człowieka i zarazem być dobrym,lojalnym kolegą dla 
w®zy»tkl6h,s którymi wypadnie nam współpracować.

Wszystkie stosunki społeezne.w rodzinie opierają się na związku 
Maturalnym,na rodzinnej miłości,na dobrej woli okazywanej (czy nem. 
To stanowi właśnie o społecznym charakterze rodziny,to jest tajemnica 
jej zwartości.0 tę *zajemną życzliwość trzeba dbać,trzeba się o nią u- 
eilMie starać,aby życie rodzinne płynęło zgodnie i harmonijnie.Aby poi 
ska rodzina była szkołą i wzorem pełnego- ładu życia społecznego.

Dalzqi uczą się wierszy... MĄUKA__ 3_J*C I A
K A S I E i ,
Muła,maleńka 
1 aamiuteńka
idzie Kasieńka przez zboże. 
Ióaki,jak w łódkach, 
w matezynych butkach, 
SSe runzeć się ledwo może.
Wiodą ją bafeki 
w las. ną jagódki 
niMomą przez pola miedzą. 
Cróie jągód domek, 
fisie kraj poziomek

o betki najlepiej wiedzą.
Staną, przystaną...
Rąezki dostaną 
jagódekłile ich w lesie. 
Kasieńka z.lasu 
w niewiele czasu 
pełne dwojaezki przyniesie.
Tain myszka azara __
przemknąć się stara: 
- Ach,jak się Kasieńki boję! 
- Nie bój sięzwrócę,- Nie
j agód 
Nieeh

ci rzucą...
mają mysiątka twoje!

Antoni Bogusławski.

Dzieci posiada ja świetną paiiięe. Nie­
jednokrotnie pamiętamy przez całe życie 
drobne zdarzenia z naszego dzieciństwa. 
Ty* bardziej pozostają nam w pamięci po 
ważniejsze wypadki.Dziecko nauczone cze 
goś przykładowo,pamięta lekcję doskona­
le 1 stosuje ją później w życiu.

Podamy tu kolejno parne takieh przy­
kładów podanych przez ezytelnikdw aeery 
kańskiego pisma “Reader's Digest”.

PANCERZ ŻULWIA. W czasie jednej z mo 
ich dziecinnych wyeieezek aa wieś, nat­
knąłem się na żółwia i oczywiście zaczą 
łem go badać ..Zolw jednak schował sie w 
swym pancerzu, lioj wuj,widząc jak próbo­
wałem go wydostać na zewnątrz przy porno 
cy kijka,od razu wskazał mi sposób wy­
proszenia go.Wziął stworzonko w zana - 
drze i przycispąl do piersi.Po kilku mi 
nutach żółw ogrzawszy się wysunął łepek 
i nóżki i poczołgał się w moją stroną.

"Ludzie są tez jak żółwie"; rzekł wuj, 
"nigdy nie zmuszaj przyjaciela do czego 
kolwiek.Ogrzej go tylko odrobiną ludz - 
kiej upAzejmoścl,a z pewnością zrobi ci 
wszystko,o co poprosisz".

MECH W eTA$TKUfiMo ja matka i ciotka lu 
byłam strasznym leniucha* i zawsze przy­biły zbierać czarne jagody.Ja 

gęsiłam ich najmniej.Gdy inni 
Mego lala napełniłam mój koszyczek mchem i na wierzchu ułożyłam cienka

zbierali,ja się tylko przypatrywałam.Pew

warstwę jagód.Koszyk wydawał się pełen i bardzo mnie chwalono za nie­
zwykłą u mnie pracowitość.

K A

Następnego dnia matka zrobiła ciastka,a wśród nich było specjał 
ne ciastko dla mnie z jagodami,przebijającymi przez przypiekane ciasto. 
Btośesie treble wyobrazić mój wstyd,gdy pod* apetyczną skórką znalazłam - 
s:»oh1EaMin zdołałam się rozpłakać,usłyszałam głos matki;’’Oszukując in- 
mych,oszukajeez przede wszystkim siebie.Rozwijasz bowiem w ten sposób 
tylko swoje wady a żabi isz prsytęm wszystkie dobre cechy”.

Od tego czasu nigdy nikogo nie,, oszukiwałam.
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